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WIADOMOŚCI HANDLÓWIJ.
LONDYN.  —  D n ia  21 sie rp n ia . —  P o ra  czasu ciągle 
n ie s ta ł a;  pszenica angielska poszła o 2 s. w gó r ę ,  a lu ­
bo nic masz znacznego pokupu nie staniała.  Na pszeni­
cę z pod klucza rządowego zjawili sic ochotnicy,  ale dla 
tego nie wicie jćj kupowano.  Obecny targ na zboże j e s t  
w bardzo wahającym się stanie,  tak ,dalcce, że lada okoli­
czność może być bodźcem do dużego spadnięcia lub p o d ­
wyższenia ceny a ztąd do spekulacji nie małych.

C eny śred n ie  z u p ły n io n eg o  ty g o d n ia .
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Jęczmień.
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Ż y t o .
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Prenumera ta  na prowincj i  z opła tą  
pocztową z ł p . 20 kwartalnie.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KTlÓLESfwo POLSKIE.

—  D y re k c ja  g łó w n a  to w a rzy tsw a  kredytow ego  ziem -  
\  skiegO.

Podaje do publicznej  wiadoihośG, iż w dniu 4  w rze ­
śnia r.  b. o godzinie 10 z r ana ,  na placu p rzed Mennicą 
po za kratami ,  w obecności dcJe'gowaqyc'h z komitetu .wła­
ścicieli listów zastawnych,  i komitetu towarzystwa k r e d y ­
towego ziemskiego,  dopcłn ionćm będzie spalenie listów 
zastawnych wylosowanych, z pózostałemi do nich należą- 
ceini kuponami,  tudzież z powodu zamiany i Wy st ąp i en i a  
z towarzystwa umorzonych,  oraz wszystkich,  w y k u p i o n y c h  
i z obiegu wyjętych kuponów' ,  a to w ś c i ś ł e m  zastosowa­
niu się do przepisu a r t yku łu  136 prawa . sejmowego.  —— 
S ena to r  w oj e wo d a  prezes (podpisano)  ]}Iiączynshi. P i ­
sarz dyrekcji  głównej (podpisano)  D rew n o w sk i.
U rzą d  m u n icyp a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a rsza w y  
Zawiadamia ko n t ry bu rń tó w  miasta W ar sza wy  i p rzed­
mieścia Pragi,  iż pokor  podatku podymnoga,  zwycza jne­
go i  podwyższonego,  rozpoczyna się v 'dniu 3im września 
r. b. w exakcj i miejskiej '  podatków- ska rbu  publicznego,  
i aż do końca tegoż miesiąca każdodziennie wyjąwszy swię 
ta,  od godziny 8 zrana do i zpoludnia odbywać się bę­
dzie.  W z y w a  więc rzeczony cli kon trybuen tó  w aby w p r z e -

ciągu po w y ższe g o  czasu ziia leżytości sw y ch  uiścić się chc ib l i ,  
i zarazem ostrzega , iż zdiiiein i p a ź d z ie rn ik a  r .  b. k a r y  
e k e k u c y jn e  do za lega jących  w y s to so w an e  zostaną . — V ic e  
P r e z y d e n t  L u bow idzkL . — S tk r je ta rz  J o n e r .  G . Ja h o łh o w sk i.

MATHIAS BRACIA 
mają zaszczyt uwiadomić Przessnęlna Publicz­
ność, ze skład swój towarów przenieśli na Kra- 
kówskie-Frzedmieście do DOMtl W. \» ERNEkA  
pod Ner 369 na pierwsze piętro obok głównego
od wach ti. .V

Gdy nadal trudnić się tylko będą handlem har­
townym i kommissami, przeto pozostałe towary  
sprzedawać będą za znizotie ceny w liow jn A ^ - 
kału. ‘ '

V
/\

Wiadomości W arszawskie.
N u me r  33 Tygodnika dla dzieci wyszedł  z d ruku,  i 

zawiera: —  1) Historja naturalna.  (Nauka dziesiąta;)
2) Podróż Józia z Warszawy do Szlązka.
  Na zapis uczniów sz ko ły  wojewódzkiej na Lesznie p r ze ­
znaczone są dnie 15 i 16 b. m. rano od godz. 9 do 1, w 
sali pałacu zwanym Działyńskich tamże.
  Wody mineralne sz tuczne,  w ogrodzie Kras iń sk i ch ,
otwarte będą dla użytku do d. 13 b. in.

R 0 5 S J A .  —  Z  M o skw y d . 5 s ie r p n ia .—  Xiążc Chos rew 
Mirza dnia 30 lipca w towarzystwie wojennego j enerała  gu­
bernatora,  odwiedził  dom wojskowych sierot,  kad.ecki k o r ­
pus,  wojskowy lazaret  i dworski  ogrod. Wieczorem b y ł  
w teatrze rossyjskim.  Dnia 31 lipca o godzinie 7 z p o łu ­
dn ia ,  na Dziewiczem polu urządzony był  ł ad ny  .obóz w 
siedmiu linjach Z moskiewskiej ogniowej komendy,  i ocze­
kiwano xięcia , k tó r y  p rzyb y ł  W karecie a wysiadłszy zr- 
niej wsiadł  na przygotowanego dla siebie konia również 
jak i niektóre osoby z świty jego; tu spotkany by ł  od wo­
jennego jenerała  gubernatora ,  oberpolicmajstra i policmaj­
strów'ii.lórzy byli również konno.  Xiąże przy jechawszy p rzed 
front lewego skrzyd ła ,  p rzyją ł  od majora straży ogniowej 
r appor t  o stanie komendy i objechał  cały f ron t ;  po- 
czem obóz uformował się w je d n ę l i n j ę ,  powozką za powoz- 
k ą i  p rzeszed ł  ko ło  sięcia ku Dziewiczemu monasterowi 
Następnie rozpoczęto w o b e c dostojnego gościa, obroty zuzy- 
c i cmsprzę lów i narzędzi  do gaszenia ognia. Woda z sikatvefe



po dn os i ł a  się Łystro ha 57 a rs zynów;  mechan iczna  pięć razy 
sk ł a dan a  d rab ina ,  r ozwinę ł a  się w jednej  minucie  i ogniowi 
ludz i e  wbiegli  po  niej na szczyt  d o m u ,  z k tó r e go  lałd 
się woda k i e rowana  z s ikawek.  X iaze  p a t r z y ł  się .na 
wszystko  z w ie lk i em uk on t en to wa n i em ,  n ie  zwazając na 
nadc hodzącą  c h m u r ę  z k tór e j  wielki p a da ł  deszcz  i nie sp i e ­
s z y ł  oddalić się od widoku k t ó r y  i dla nas b y ł  na d zw y ­
czajn i e  za jmu jącym;  og romne  sp r zę ty  wszys tkie  z ie lono la­
k i e r o w a ne ,  450  koni  wielkiego wz ros tu ,  odmienne j  ma- 

f ści w ka żdy m zaprzęgu  i z p i ek hem i  r e k w iz y t a m i ;  d o ­
b r y  u b i ó r  niższych stopni  i ich o p a t r z e n i e ,  powiewające  
znaczki ,  odmienny  po rzą de k  w komen dz i e  iosob.ua nauka w 
m an ew rac h ,  nakon i ec  l icznie zg rom adzen i  widzowie ;  wszy ­
stko t« przeds tawiało  o k u  malown iczy  widok do któ rego  
s t o sownym było  Dz iewicze  pole.  X iąże  oświadczywszy za­
dowolenie  swoje od j echa ł  w ka rec i e  zx i ęc i em Ga l i czynem do 
mieszkani a .  N az a ju t r z ,  zw iedz i ł  x iąże  s z k o ł ę  k up i ec ką  i 
ga l i czyński  szpi tal ;  w ieczo rem b y ł  na balu ku p i eck im  d o ­
k ą d  z gu be rn a t o r e m  i n i c k tó r e m i  osobami  świty swo­
je j  p r zy j ech a ł  i r b zp o cz ą ł  t ako wy  ta ń c e m  p o ls k im  z xię-  
zną  Gal iczynową;  późn ie j  t a ńc z y ł  także  p o ls k ie g o  z xię-  
żną  Szcze r ba t ową  a w końcu  z żoną k o m en da n t a  M o ­
skwy .  Wie lka  sala balowa oświecona by ł a  n a j w y ­
tworn i e j  i n a p e łn i o n a  gośćmi'  k tór zy  przeds tawial i  róż 
n e  n a r od ow e  k o s t u m y .  Poczem  rozp oc zę ły  się kad ry l e ,  
ma z u r y  i i nne  tańce .  X ięże  s i edz ia ł  na k rze ś l e  i zdawał  
s ię być zajęty tańcami  n i e znanemi  w ojczyźnie j e g o ,  podczas  
k t ó r y c h  owoce i c h ło dn ik i  r o zda w ane  b y ł y .  P o p r z e j ś i u  
k i l ka k r o t n i e  sa lonu p r a g n ą ł  res z tę  widzieć poko i  i naj 

. p i ć rw  ws/ .edł  do  sali p r z y b r an e j  pomaya nc zow em i  d r z e ­
wa mi ,  w k tó r e j  umieszczona  j es t  b ronzowa  kolosalna statua 
K a t a r zy n y  I I .  Xiąźe  ozęslo się z apy tyw a ł  o r óżne  szcze­
gó ły  S-ięĆia Gal iczyna a o godzinie  11. w y je c h a ł  z balu.  
Zda j e  się,  ź,e wszystk i e  p rzedmio ty  na k t ó r e  w  czasie d w u­
god z in neg o  bawienia  na balu i p r z ez  t r zy  go dz iny  w u m ­
ył e r sy l ec i c '  uwagę  ' zwr aca ł  w ięce j w nim podziwieni a 
Sprawia ły  niżel i  bawiły. .  Dni a  2  s i e rpn ia  x i ąże  Jusu-  
p ó w  p r z y j m o w a ł  dostojnego goście w własności  swojej  A r ­
changel s  k u pod  Moskwą  po łoż on e j ,  gdzie  są p i ę k ne  
s t a t u y ,  ma lowid ła . ,  i o r a n ż e r j e ,  a k tór e j  p i ę kne  
p o ł o ż e n i e  nąiejsca , więcej nadaje  świetności  ob sze rn em u  
ogrodowi  i pysz nem u  mie szkaniu .  X iąże  b y ł  na obiedzie 
w Arcbang ie i sku  i z a b a w i ł  się t am do 10 go dz in y  wie­
czo rem .
—  ^  T y flU  d . 23 l ip c a .  —  Dnia wczora jszego p r z y b y ł  | 
tutaj worodyńsk i  p u ł k  piechoty , p ierwszy z p u ł k ó w  14 d y ­
wizji  pidszćj  , p rzydz i e lonych  do wojska  oddzi e lnego  
k au k a zk i e g o  k o r p u s u .  J e n e r a ł  p o r ucz n i k  j e n e r a ł - a d ju -  
t an t  Potemk-in,  wyjechał  z tąd  do g łó wn e j  k w a te ry  d z i a ł a ­

j ą c e g o  w o j s k a .  '
*>—  Roz.kaZ dz ienn y  k tó r y  w y d a ł  hr .  Paszkiewicz,  E r y  w a ń 

sk i  w obozie p rzy  twierdzy I l a s anka l e  do wo j ska  k a u k a ­
sk i ego  po odnies ionem zwycięstw ie nad T u r k a m i  w dniach 
19 i 20  czerwca v. s. z ako ńcz y ł  temi  s ł owy:

, ,  T y l e  zupe ł ny ch  zwycięs tw winien wam j es t em,  iż c i ę ­
ży  na mn i e  święty d łu g ,  p rzeds tawić  N.  Pan u  t r udy  i 
Wasze męztwo .  Zwalczyliście n i ep rzy jaci e l a ;  dla was 
o twa r t a  j e s t  t er az  d roga  w tych s t r onach  Azji gdzie 

dwa tys iące lat  żyje s ł awa zwycięs tw wielkiego R z y ­
m u .  Pos t ępu j c i e  z radością  dostojne wojska  ! T a  s ława 
u s ły szy  g ro m waszego oręża  , będzie  dla was w z o r e m ,  a 
p óź na  po tom noś ć  z, ws pom ni en i em r zy m sk ich  zwyc i ęz tw 
W Azj i ,  po ł ąc zy  i wasze  im iona .

A MER YKA .  —  Jedna  z gazet  Nowojor sk i ch  umieści ła  na-  
s t ępu j ące  u s p raw ied l iw ien i e  i l o l iwa ru ,  z k ró t k im  opi sem 
wypadków wKolumbji .

” Wkró t ce  po tern, j a k  na obsYernej  z i em i ,  która  się 
dziś nazywa Bz ecz ąpospo l i l ą  Ko lu mhj ą ,  r o z l e g ł  się odg ło s  
żądani a n i epo d l eg ło ś c i ,  okaza ło  się t am  powszechne ży ­
czeni e naś l adowan ia  sy s t e tn u r zą d u  na w z ó r  pó łn o cn o - am e-  
r yka ńs k i e go ,  k tóry,  p r zez  s zczególny zbieg okol i cznośc i  
z a p rowadzony  został  bez  nicsnas.ek i roz ruchów.  Z a c h w y ­
ceni  w i dok i em Zjednoczonych  Kra jów  p rze j ę l i  się Ko luin -  
bi j czykowie z z a p a ł em  zasadami ich r z ą d u  i naśladowal i  
ich ins ty tucje z na j s t ar ann ie j szą  dok ł adnośc i ą .  Nie p r z y ­
zw ycza jon e  do rządzen ia  s ame sobą,  p rowinc j e ,  co dawniej  
r z ą dz one  b y ły  p r zez  po j edyncze  osoby , zna jdowały  się 
w te n c z a s ,  kiedy . przybrać chcia ły ch a r ak t e r  n iezawi s łych 
Rzeczy pospol i tych , w n i e m a ły m  k łopoc i e ,  bo nie wiedzia­
ł y  , jak pogodzić  wz a j emne  pr awn,  gdzie  wybrać  stol ice 
spólną  i j ak  u twierdzić  wierność na s ta łych i pewnych . za-  
sa lach. T a  n iepewność  oga rnę ł a  c a ły  na ród  i n iepodobna  
by ło  zapob iedz  dezo rgan i zac j i ,  zamięszan iu  i wojnie  d o m o ­
wej,  k tó r e  o s ł ab iwszy  K o lumbję ,  wyst awi ły j ą  na ł u p  Hi- 
szpanj i .  Spus to szen i a ,  jak ich  się dopuśc i ło  wojsko h i s zpa ń ­
s k i e  .po wkroczen iu ,  do K o lu m b j i ,  zdz i a ł a ły^  r e ak c j ę  w 
u m ys ł a c h  K o l u m b i j c z y k ó w ,  a szczególnie j  sp r aw i ły  w r a ­
żen i e  na wo j s ku ,  a n a r ód ,w sp a r t y  bo ha t e r s tw em  i w y t rw a ­
łością  Bol iwara ,  z e r w a ł  ka jdany  i dob i ł  się n iepod ległośc i .  
Z tern wszystkiein,  pomimo l icznych doświadczeń,  w sposo ­
bieniu się do s amodz i e lnego  r zą du  p r zez  ins ty tuc je ,  k tó -  
rS na powszechne j  oświacie  i cno tach  na rodo wy ch  po w in ­
ny b y ły  być. o p a r t e ,  n ie  p o z b y ł  się jeszcze by ł  n a r ó d  
my lnych  wyobrażeń .  P r z y j ę t o  konsty tuc ję ,  k tó r e j  l eo r j a ,  
p r z y  pomoc y  mnós twa oko l i c znośc i ,  na k tó r e  nie m o ż n a  
by ło  r a ch o w ać ,  o ma ło  co nie weszła  w p r a k t y k ę .  Ale 
pods t awa jej by ł a  b ł ę d n a ,  i wnet  po ka za ł o  się,  źe na r ód  
wstąpi ł  na z ł ą  d rogę  i że bytowi  jego zag raża ł a  n i euch ron-  
na burza .  Św ie t ne  t r yumfy  o ręża  Ko lumbi jsk iego ,  tak vv 
kr a ju  j a k  za g r an i cą ,  nic nic p o m o g ł y  .; w p r zec i ągu  s ze ­
ściu lat była  Ko lu mbj a  w yc i eń czo na ,  zubo żon a ,  bez k r e ­
dytu i bl i ska wojny d o m o w e j ,  k tó r a  b y l i b y  ca ł y  k r a j  
o g a rn ę ł a ,  gdyby  an io ł  op i e kuń cz y ,  co n a r ó d  uczyn i ł  n i e ­
po d l e g ł ym ,  nie p r z y w r ó c i ł  j e j  b y ł  po ko ju  i p o r z ą d k u .  
Oswobodzicie!  p r e zy d en t  powróc iwszy  z P e ru  do K o lu m ­
bji,  z a s t a ł  n a r ó d  rozdwojony  i r ozm a i t e  p rowinc je  sposo-  
biące się do  wza j emn e j  • zg u b y . Po j ed n aw szy  g ło s  jego 
zwo ła ł  r e p r e zen t an tó w  na rodu  , ażeby się nar adz i l i  h ad 
w ł a sn em bez p i e cz eń s t w e m  i nad sposobami  za radzen i a  
spó lnemu  nieszczęściu.  R ep r eze n t an c i  zgromadzi l i  się bez  
op o ru ,  ale duch  s t ronni czy  u d a re m n i ł  wsze lki e  us i ł owania ,  
k tó r e  dą ży ły  do dobra  pospol i tego;  rozjechal i  się zatem , 
i zostawil i  naród  jeszcze  w go r szym stanie  niż b y ł  p i e r ­
wej,  bez p r aw  , bez  kons tytuc j i ,  bez k o n g re s u ,  na r ażony  
na najzgrabniejszą anarchj ę.  W t akich okol icznościach na­
ród t r o sk l iwy  o swą p r zy sz ło ś ć  i nad b rzeg i em p r z e p a ­
ści stojący zwróci ł  uwagę na j e d y n e g o  wo jown ika  i o by ­
wate l a ,  k tó r y  go m óg ł  ocalić.  P r o ś b y  jego by ły  j e d n o ­
g ł o ś n e ,  nie można  się by ło  im opyzeć,  i oswobodzic i el  
p r z y j ą ł  je ,  bo inaczej byłby  się s t ał  odpowiedz i a lnym p rz e d  
Bogiem i ludźmi  za n i eu c h r on ny  u p a d e k  na ro du .  J e m u  
o d d a ł  swój los i p o w i e r z y ł  mu w ładzę  n iemal  d y k t a t o r ­
s k ą ,  ażeby czuwał  nad j e g o  bezpi eczeńs twem i t aki e p r z e d ­
s i ęb r a ł  ś rodk i ,  j ak i e  mog ły  ochronić  go od upadk u .  Oswo­
bodziciel  p rośbami  us i lnemi  narodu  zn i ew o lon y ,  z ak l i na ­
ny pow sz ec hn ym  g ło s e m  bl i skich zguby  Ko lu mb i j c zy kó w ,



* niajnc na  s iebie  za ca łość  i c l i  Acłozoną odpowiedz ia lność  , 
w idz i a ł ,  źe ma .wybierać między  oca len iem n a r o d u  i wi­
do k i e m  j ego zguby .  Muriicy palności  wszys tkich mi a s t ,  
g ł os  na jznakomi t szych  osób,  po wtó rzy ły  te yi rośby.  W t a ­
k i m  stanie r z e c zy  na r a d z i ł  się p r e z y d e n t  z nacze ln i kami  
m i n i s t e r j u m , '  z o j cami  rewolucj i  , z tymi  k tó r zy  się od ­
znaczal i  zd ro w y m  sa'dcm i  z b e z s t ro nn ym i ,  a  bez n am ię ­
tności  p o d ł u g  Stanu k r a j u  o rzeczach s ądzącemi  mężami.  
W y p a d k i e m  na rady  b y ł o ,  źe Bo l i wa r  mus i a ł  objąć s ter  
rządu-. Bol iwar  u s ł u c h a ł  g ło su  n a r od u  i wła snego  su m ie ­
nia  i j edne in  s ł o we m  p r z y  wróc i ł  W całe j  Rzeczy pospo l i ­
cie nokój  i po r zą de k .  J a k  t ylko ob j ą ł  rządy , us t anowi ł  
r adę  s t anu z łoż oną  z r e p r e z e n t a n t ó w  , po j ed n y m  w ka- ‘ 
żdej  p rowinc j i ,  uó rg an i z ow a ł  l iczniejsze min is t e r j um i  o t o ­
cz y ł  się t ym sposobem na j za s łużeńszeui i  i najs wićitlej- 
s zemi  mężami ,  ażeby sobie z apewn ić  do b rą  adminis t rac j ę ,  
do pók i  r e p r ez en t a n c i  od fur j i  i burzl iwych namiętności  
s t r onni czych  uwolnieni ,  w r .  1830 w l epszych nie z g ro ­
m a d z ą  się widokach,  dla nar adzeni a  się nad  s tanem Ko- 
lumb j i .  Natu r a lny  w p ł yw  rozd r ażn ion ych  namiętności  , 
z ro d z i ł  po l i t yczny  fana tyzm,  a ten spow o do w a ł  ki lku ob ł ą ­
k a n yc h  do zamachu na życie  Boi iwara.  Op a t r zność  ocali ła 
go,  i  spoko jność  z poświęcen iem ki l ku o f i a r  zos t a ł a  p r z y ­
w ró co n ą .  P r z y c z y n y  w y b u c h ł e j  t e r az  miedzy Pe ru  i Ko- 
l u m b ją  wojny,  są w iad ome . ( N iedo t r zyman ie  t r ak t a tu ) .  Oswo- 
bodzic i el  c zyn i ł  wszystko , co mu zezwalał  ho n o r  na rodu ,  
a żeby un i kną ć  wojny z sąs iednim,  na j świę t s zemi  wę z ł am i  
z Ko lumbją  po ł ącz on ym n a r o d e m ,  lecz r z ąd  pe ruwjańsk i  
n i e  z w aża ł  na to,  i  r o z p o c z ą ł  k r o k i  n i eprzy j ac ie l sk i e .

N IE M C Y.  —  Na wieży k tór a  m a  być  zbud ow ana  przy  
kośc i e le  p ro t e s t anc k im  w Munach ju in ,  będzie  z ega r  z p r z e ­
z ro cz y s ty m  c y f e r b l a t em ,  aby i w nocy można  by ło  wi­
dzieć na  nim godz iny.  P o d o b n e  zega ry  są już na g m a ­
chu ak ade m ic zn y m  i na poczcie  w Ber l i n i e .

T U R C J A  — M ac fa r l a ne  , Ang l ik ,  k t ó r y  r .  1828 w idz i a ł  
Wojsko t u r e ck i e ,  tak  je opisuje :  Jeśli  się nad tern zas t a­
n o w i m y ,  że n o w e  wo j sko '  t u r eck i e  z a led wie od rok u  jest  
uo rgan i zo wan e ,  t r z eb a  się dz iwić  zręczności  jego ewo luc j i ,  
f o r m o w a n i u ' k o l u m n y ,  r o z w i j an iu  c z w o ro b o k ó w  i s t r z e l a ­
n i u  p lu to na mi  i r o t ami .  T y l k o  t r z y m a n i e  k r o k u  n ic  
ud a j e  się T u r k o m .  W y j ą w s z y  gward je,  nie mają  oni jeszcze 1 
t r z e w i k ó w ,  t y l k o  papuz i e  na gołyi  li s t opach,  co im do 
mocnego k r o k u  jes t  na p r zeszkodz ie ,  gdyż  muszą  noga ­
m i  suwać.  Pos t ęp  icli b y łb y  spieśzniej szy,  gd yb y  miel i  
więcej  w y t r a w n y c h  of l ice rów i podnf l icerów.  Do tychczas  
pu łk o w n i k ,  c zy l i  Bimbasza,  jes t  dow ódzćą  p u łk u  i z a r a ­
zem kap ra l em , t ak  iż w  czasie mu s z t ry  do b rze  pocić  
się. musi .  Z  szablą  w r ę k u  p r zeb i ega  o n - l i n j e 1 i płazuje 
n i eus t ann i e  my lą cy c h  się. P o d rz ędn i  ofi ' icerowie mają 
zwy k le  w  czasie m u s z t r y  bat  w  r  ku ,  i okładaj ą d im  u i e-  
r z ęcznych  r e k r u t ó w .  J e s t t o  j eden  ze s k u t k ów  nowe j  r e ­
fo r m y ,  najwięcej  uderza jących ,  iż d u m n y  T u r e k  poddaje 
się sj iokojnie t ak i emu  o bc hod zen iu  się. M u n d u r  wojska  
t u r ec k i e g o  jest  n iebi eski ,  k u r t k a  p od obn a  do t y ch  jakie  
ma j ą  maj tkowie w łoscy ,  spodn i e  spięte p r z y  ko l anach ,  
n a  g łowie  cze rwoną  czapka z k u t a se m w e ł n i a n y m 1, l ub  
jedwabnymi ,  niedbale spadaj ącym.  Of f i ce r  t u r e c k i  w  t a ­
k i m  munt ł l i rze , ,  ok ry t y  p łaszczem szka r ł a t ny m w  bu t ach  
s af i anowyrcli i z s r e b rn y m  x iężycem na p i e r s i ach ,  w y d a ­
je  się dosyć  okazale.  Żołni e rz  p ro s t y  z gołą szyj ą  i ob-  
l i a ż on emi  nogami ,  wygląda  b rud no  i rz adko się wyda rza  
w id z i e ć  sz l achetną  lizogrmmję pomiędzy  p ro s t em i  żo łn i e ­
r zami .  T u r c y  bow iem pochodzą od 'T a t a ró w ,  k tó r yc h  
t w a r z e  n i e  odznaczaj ą się pięknością.  Rozwiąza ło  się w p r a w ­
dz i e  p om i ęd zy  n i m i  dosyć  męskiej  piękności ,  ale to  n i c

był a  zasługa icIł, ale kob i e t ,  s p r o w ad z an y ch  do h a r e m ó w.  
L e c z  cło no we go  wo j ska  s p r ow ad z an o  r e k r u t ó w  z-.głębi 
N a to l j i  i  z najuboższymi!  ch a t  wieśn i aczych ,  gdyż "mo­
żniejsi  T u r c y  po t r af i l i  u w o l n i ć  od wojska  swoich  synów-. 
Z re sz t ą  m y l i ł b y  się, k t ob y  rozumiał ,  że Jirzy wojsk.u t u ­
r eck im  zrjąjduje się w ie lu  o l f i ce rów  enr< p . j s k i c h  w  c z y n ­
nej s łużbie;  są tam tydko i n s t r u k t o r ó w i c  bez s topnia  i  
kom chd y .  P o n i e w a ż  zaś pod Se l imem o ff ic erowie  f r a u -  
cnzcy  użyc i  byl i  do  now e j  organi cacj i ,  więc r e g u l am en  
f r a n en z k i  p r zy j ę ty  został  i do t ąd  się u t r z y mu je .
- -  I n n y  Ang l ik  d o k to r  M ad d en  opisuje  s k u t k i  opj i im,  
k tó r ego  T u r c y  dla o d u rz e n i a  się, u ż y w a ją :  S t am bu l s k i e  
t a r g ow i s k o  Czakiss i ,  n i e d a ł t k o  mecze tu  Sol in iana ,  jes t  
tern miejscem,  gdzie l u t o w n i c y  op jum zażywa ją ,  tę voz - 
ko szną  t r uc i znę .  K aw ia rn i e ,  w  k tó r y c h  się zg romadza j ą  
są w  c z w o ro k ą tn y m  wie lk im  guiachu,  prze.d k t ó r y m  zaży ­
wszy  o p ju m ,  na  ł awka ch  siedząc czekają  o d u r z e n i a  i i rna-  
g in a cy j ny ch  marzeń jiostaci  i r ozko sz y  n ieb i ański ch .  A ż e ­
by  się naoczni e przekonać  o tern ro z ko s zo w an iu ,  zasia-  
dłeni i ja w  takiej  k a w ia rn i  pomiędzy: k i l koma  T u r k a m i .  
M i n y  i ch  b y ł y  s t raszne .  Ci,  na k tó ry ch  już op jum dzi a­
łało,  mów i l i  bez z w ią zk u ,  t w a r z e  ich pałały,  w z r ok  i ch  
i sk rzy ł  się n i e n a t u r a l n i e ,  a cały wyraz,  f i zyognomj i  by ł  
0-Kropnie dziki .  O p ju m zaczyna,  działać z w y k le  we  d w i e  
godz iny  po zażyc iu  i działa c z t e ry  do pięć godzin.  B io ­
rą  go rozmaic i e ,  od t r z ec h  g r a n ó w  do d r achm y .  W i ­
działem s t a ru szka ,  k t ó r y  zaży ł  w p r zec i ągu  d w ó c h  godzin  
cz t e ry  pigułki ,  każda  po  sześć g r anów ;  mówiono*  mi  że  
z ażyw a  op jum już  o d  l a t  25,  co by ło  r ządk iem zda rzen i em 
albo w ie m .  t a cy  ludzi&, 1110 zw yk l i  żyć  d łużej  jak lat 3o 
Mo ra lne  i f i zyczne os ł abieni e,  połączone z tern r o z d r a ­
żni :  n i cn i ,  jest  s t rasz l iwe .  A p e t y t  się t r ac i ,  n e r w y  d rga ­
j ą ,  m us ku ły  d r ę tw ie j ą ;  w ie lu  z t ych ,  k tó r y c h  k i l k a k r o t n i e  
w  miejscu tern w idz ia ł em,  miało pop rzek r ęca ne  szyje,  p o ­
k u r c z o n e  palce;  p om im o  tego n i e  mogl i  się oni  o d z w y ­
czaić od za ży w an ia  op jum .  W y g lą d a j ą  oni  nędzn ie  i  są 
słabi,  d op ók i  n i e  nade jdz i e  godzina ,  w  k tó r e j  op jum za­
czyna  w  n ich  działać,  wtenczas,  w szy s t k o  się w n i ch  ro­
zogn ia  i o żyw ia .  W  o du rz e n i u  tćm składają n i e k t ó r zy  
w y b o r n e  w ie r s z e ,  int i i  w ys t ę pu j ą  z w y b o r n e m i  .mowami  
do t y c h  co ich otaczają,  p r zyczćm mien i ą  "się b y ć  w ie l -  
k iemi  moca rzami  i właścicielami  wszys tk i ch  na świec i e  
ha r e m ó w .  Sani' chciałem- d oś w ia d c z y ć ' tego sk u t k u  i z a-  
żc łcul  np jpr zód gran op ium;  lecz gdy  w  p ó ł t o ry  go d z i n y  
żadnego nie  u r z uw a ło m sk u t ku ,  gospoda r z  k a w ia r n i  r a ­
dzi ł  mi  zażyć p igu łkę  d w u g r a n o w ą .  W s z e l a k o  p o p r z e ­
sta łem na pó ł -g raui c ,  a gdy  w  pó łgodz iny  jeszcze mi się 
n ic  ilie ma rzy ło ,  zażył em z n o w u  pół  g rana .  W  pół t rzeci ej  
godziny  po pici  Wszem .zażyciu,  zaży ł em jeszcze dw a  g r a ­
na,  i w n e t  uczuł em,  jak wszys tk i e  d u c h y  w e  mn ie  się 
obudz i ł y  Zdaje  mi się, że p r zy j emność  uczuci a polegał a na 
roz p os t a r c iu  się ducha ,  111 o je zdolności  zdaw a ły  mi  -się w ię ­
ksze; wszystko ,  na co pa t r zy ł em,  uk a z y w a ło  mi się w  
w iększe j  pos t ac i ;  gdym oczy zamknął ,  nie  doświadcza ł em 
takiego u k o n t e n t o w a n i a ,  jak gdy  je mia ł em o twa r t e .  
Zda wa ło  mi się, że w y o b r a ź n i a  działała t y lko  na z e w n ę ­
t r z n e  p r z e d m i o t y  i zamieni a ł a  je w  o b ra zy  roz koszne ;  s ł o­
wom,  by ł a  to przemijająca muzyką ,  snu  na  jawie .  B ie ­
głem jak najspieszni ej  do  domu ,  obawia jąc  się za k aż d y m  
k rok iem'  a żebym n i e  popełni ł  jakiej  ń i e p r z y z  woi tpści .  
Jdąc - l e d w i e  czu łem że się nogi z iemi  dotyka j ą ;  zdawa­
ło mi  się że  się śl izgam n i ew idz i a lną  si łą pędzony ,  i że 
k r e w  moja skł ada  się z jakiegoś e t e ry czn ego  p ł y n u  i że 
jes t  l żej szą od  powie t r za .  Jak  t y lk o  do domu  p r z y s z e ­
dłem na ty ch m ias t  się położył em.  P rzez  całą noc sn u ł y  
mi się p r z ed ,  oczyma  ob r azy  największej  r ozkoszy ,  lecz 
gdy  naza ju t r z  złóźka wsta ł em by ł em bl ady,  słaby,  miałem 
ból  g ło w y  i tak  bezs i lny ,  iż cały dzień na sof ie  mus ia ­
łem przepędzi ć.  D r o g o  op łac i łem doświadczen ie  mo je  
cz y n io n e  z opj iun.
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.
0  k s z ta łc e n iu  sig i pos tęp ie  handlu, w czasie k o n ty n e n ­

talnego syslonnalu N apo leona .  (1j  
Stan i dz ia ł alność handlu vv czasie sys temu  k o n t y n e n ­

t a lnego za Napo l eona ,  objawiły się w l ak  n i e s po dz i ew a­
n y m  ksz t a ł c i e ,  i potęgę  Anglji  przeciw k tór e j  b y ł  wy­
m i e r z o n y ,  w t ak im  u t r zyma ły  s t opniu ,  ze w dzie j ach  h a n ­
dlu na -zawsze pamię tne  zos t aną .  Niechaj  lu gdzie  o s k u t ­
kach  i jogo głównej  zasadzie j e s t  mowa,  będzi e  to dowo­
d e m ,  ze handel  u raga się z wszelki ej  samowoluoścu

Ł u p i e z t w o  m o r s k i e  czyl i  t ak  z w a n e  k o r s a r s t w o ,  j a k i e ­
g o  d o p u s z c z a  s ię  s t r o n a  m o c n i e j s z a  na  m a j ą t k u  p o d d a ­
n y c h  s t r o n y  n i e p r z y j a c i e l s k i e j ,  j e s t  z w y c z a j e m  b a r b a r z y ń ­
s k i m ,  b i o r ą c y m  p o c z ą t e k  swó j  z z a s a d  n i e m n i e j  b a r b a -  

- r z y ń s k i c h  i na n i c h  u g r u n t o w a n y m .
“ T o  by ło  właśni e  p i e rws zym  pow ode m Nap o leo now i  

od odwetu  p r z e c i w k o  Anglj i  , i u ż y ł  on na s t a ł ym  l ą ­
dzie tak i ch  samych ś ro dk ów,  j a k i c h  Angl ja  dopuszcza ła  
się na mo rz u .  D ru g im  jego ce lem by ło  : ż eby  Anglj  \
n ie  na p e ł n i a ł a  t a r gów  s t a łego  lądu t owarami  z r ęko dz i e ł ;  
n i  i f ab ryk  swoich,  bo p r zez  to up ad a ł  z a ro b e k  i ui s zcza ł  
p r z e m y s ł  r ęk odz i e ln ików lądu s t a ł ego.

P o d o b n e '  z a s a d y  p o m y ś l a n e  w w i d o k a c h  g o d z i w y c h  i 
z  c i s l ą  s p r a w i e d l i w o ś c i ą  d o p e ł n i a n e ,  n i e  m o g ł y  ś c i ą g a ć  
n a  s i e b i e  z a r z u t u  ł a d z i  ś w i a t ł y c h  i u m i e j ą c y c h  m y ś l e ć ;  
a l e  o k a z a ł o  s i ę  n i e b a w n i e ,  ż e  w s z y s t k i e  te p r z e d s i ę w z i ę ­
cia , t y l k o  u b a r w i o n e  b y ł y  p o z o r e m  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w 
c e l u  p o z y s k a n i a  dla  s i e b i e - O p i n j i  n i e r o z s ą d n e g o  t ł u m u
1 pozo rn ie js zego  p r zywłaszczeni a  . zdobyczy .

Pi erwej  n im podobne  pos t ępowan ie  z am ien iono  w s t ały  
svs temal ,  kon f i skowano  j uż  t owary w por t ach  włoski ch  
i ' ho l l en d e r sk i ch ,  nazywając  to kon f i ska t ą  własności  a n ­
gielskiej, .  Kto by ł  w stanie ud ow o d n ić ,  że t owary  jego  
nie  na leża ły  do Angl ików,  lecz że j u ż  zap ł acone  by ły ,  
t en  w wielu okol icznościach m ó g ł  w ła sność  swoję  u r a t o ­
wać;  ale w k ro t ce  rzecz  i nną  post ać  p r z y b r a ł a :  kon f i sko ­
wano  na s t ępn i e  n ie tylko w łasność  angie l ską  lecz i towary 
angiel skie .  Za i s t e ,  by ł a t o  myś l  n i epospo l i t a ,  odt ąd  b o ­
wiem wszystko be z - ró żn i cy  można  b y ł o  konf i skować.

F rancu z i  wkroczyl i  do  H an o w er u  ; Anglicy zamknę l i  
z ewną t r z  k ra j ,  k t ó r y  dla nich i dla ich towarów s t a ł  się 
n i ep rz ys t ęp ny m.  T e n  w y p a d e k  b y ł  p ie rwszą  p r z yczyną  
b lokady  rzek i  Elby.  Wtenczas  nie p rowadzono  handlu r z e ­
k ą  E lbą  do H a m b u rg a ,  ale wyk ład ano  t owary  z ok rę t ów  
angie l sk i ch  w porcie  T ó n n i n g e n  p r zy  ujściu E lby  gdzie  
t a k ż e  i r z ek a  Eićler wp ada .  N a  tych wiec ś rod kac h  ani 
hand e l  ani świat  nie t r a c i ł ,  powię ksz y ł y  się tylko koszt a 
ł a d u n k u  i p r zewozu  do H am bur ga .  P o d o b n e  zabiegi  
t rwa ły  lat ki lka i wszys tko  sz ło  dość znośn i e .  Dop ie ro  
po bi twie pod  J ena ,  w s t r zymyw ana  zawziętość F ra n cu z ó w ,  
z c a ł ą  wybuch ła  gwa ł townośc i ą  : zają wszy H a m b u rg ,  w p a ­
dali do domów pie rwszych  negocjantów angie l ski ch ,  albo 
raczej  do tych,  co od n iepamię tnych  lat  pod nazwisk i em 
domu  angielskiego (C o u r t ) ,  w H a m b u rg u  mieszkal i  i 
byl i  na tur a l i zowanymi  miasta tego obywa te lami .  W  pa­
dali,  r ów n ie ż  i do innych obywatel i ,  gdzie  tyIko znac zn i e j ­
s ze  s k ł a d y ,  obfi ty dla n ich ł u p  zapow iad a ł y .  A re s z t o ­
wal i  nawet  naczelników tych d o m ó w  h a n d lo w y c h ,  grożąc  
im uwięz i en i em w t w ie r d z y ;  skończy ł o  się przec i eż  na

'(*) Jes t to  wy j ą te k  t łumaczeni a  dzieła p, t. Kupiec, na które  ogło­
szono prenumeratę  w  roku zeszłym.  T en  ustęp daje nam przeko­
nanie o prawdzie  tego co t lńmacz  powiedział ,  to jest,  że w yk ł ad  
r zec zy  jes t  w niem daleki  od oschłości ,  z wykl e  tego rodzaju dzie­
łom towarzyszącej .

s am em skonf i skowaniu t o w aró w ,  i uwolniono z a t r z y m a ­
nych,  a l e  pod pcWnemi  tylko zaręczeui alni .  Z kolei na­
s t ę p ow a ł y  mnog ie  coraz więcej uciążl iwe urządzen ia .  T a ­
ki b y ł  p ie rwszy  pos t ępek ,  że t ak  powiedzieć  można r o z ­
hukane j  dzikości ;  w tóry ,  p r zez  k tó ry  wzn ios ły  się w całych 
Niemczech stosy na palenic towarów angielskich (bez  wzglę.  
du  czyją  b y ł y  w ła snośc ią ) ,  na s t ąp i ł  cokolwiek później .

F r a n c u z i  za: a--, po wnijściu do H am bu rga  ustanowil i  
tam swoje k o m o r y  celne (D ouanes) .  B y ł ‘ to cios z r z ą d z a ­
jący w tern mieśc i e zupełny  upadek -  handlu .  Wz ięci e  
duńsk i e j  flotty p r z e z  Angl ików,  by ło  powodem D u ń c z y ­
kom do pr ześ ladowania  Ang l ików i do  zak za  w pro wa ­
dzania t owarów angielskich,  p r ze zeń ,  hande l ,  w T ó n i n g e n  
(1)  na czas n ie j ak i  z a t a m ow an y  został .  Angl ja  na i nne  
wzi ęł a  się wybiegi .  P r z ez  za j ęc i e . wyspy duń sk i e j  Hel« 

. go l and  (2 )  znalaz ła  spos obn ość  u t r zymywan ia  t owarów 
swoich w bl iskości  g r an i c  n i e mieck i ch ,  zk ąd  na ł o dz i ach  
i m a ł y c h  s t a t kach  w ilości do wiary  nawet  n i ep od ob ne j  
po ta j emn ie  b y ł y  wprowadzane .  W k r ó t c e  potom u tw o rz o ­
n o ,  wielki  sk ł a d  t owarów angielskich w  G o th e n b u r g u '  (3)  
zkąd  p rowa dzo no  znaczne  i n t e r es śa  hand lowe  do K o p p e n -  
hagi ,  Ros z tok u ,  W is m a r u  i innych  po r tów mor za  Ba ł t yc ­
k i e g o ; - j e d n a k ż e  z począ tkn  d roga  z He lgo land m i a ł a  
p i e rw sz eń s tw o  j ako najbl iższa ś rodka  Niemiec .  Han de l  
ten b y ł  tak znaczny ,  że codz i enn i e  Setne wozy z t o w a r a ­
mi do O ld en bu r ga  wchodzi ły  i z t amtąd  wychodz i ł y .  Część 
F ryz j i  wschodn i e j ,  gdzie  t owary  po t a j emn ie  dos t awiano ,  
wcie loną b y ł a  wtenczas do Hol łandj i ,  b r z eg i  obsadzone  
b y ły  ża nd a r m er j ą  i wo jsk i em,  a l ądy ko r s a r z ami ,  k t ó r zy  
zna jduj ąc  j ak  zw yk l e  w swoje j  powolnośc i  wielkie  k o r z y ,  
ści, r z a d k o  k i edy d os t r ze g a l i , a tern mn ie j  zabieral i  k o n ­
t r abandy .  Byl i  i tacy k tór zy ,  znając ca ł ą  uciążl iwość u s t a ­
nowienia . ,  sz lachetniejsżeini  k ierowani  p o b u d k a m i ,  do ­
pomagal i  naw e t  uc i śnionym.  W ty m  czasie k o n f i s k o ­
wali F r ancuz i  wszystko  gdzie tylko można  b y ł o ;  s p r z e d a ­
wali t akże  świadectwa ną to: j ako pewne  t owary  p e w n yc h  
osób,  z pew nych  oko li cznośc i  p o c h o d z ą ,  a t ak ie  św ia d ec ­
twa na zywano  zaświadczeni ami  albo dow,odami p o c ho dz e ­
nia ( C e r l i j ie a ts  d 'o r ig in e j . Obok  jego i t owary  ta­
kże  ba rdz o  częs to p r z ep us z cz an o .  O ds y ł an i e  t owa ­
rów z H am bur ga  p r zez  O ld en b u r g  l ub  E m d e n  d s T u p s k a  
uważano za p r zyw idze n i e  właściciel i ,  a d o b r z e  myś lący xią-  
żęta m a ł y c h  k r a j ó w ,  dla k tó rych  za t amowanie  hand lu  by ło  
n iemn ie j  uciążl iwe , .  nie dopuszczal i  r o z w le k ł y c h  ś l edztw 
w tej  m i e r z e  i n i e j a ko  z u ko n t e n t o w a n i e m  pa t r z y l i ,  j a k  
uboższa  klassa pod danych ,  zna jdowa ła  z a r o b e k  w nowym 
k i e r u n k u  hand lowym.  Sarn nawet  Hieron im N apo leo n  (a  
być może iż to jego m ą d r z y  doradcy)  k a z a ł  p r zez  w łasną  żan-  
dam er j ę  b ron i ć  t owarów p rzec iwko  ce ln ikom f r ancuzk im  , 
k tó r zy  chciwi ł u p u ,  .wpadali za ob ręb  ce lne j  g ran i cy .

( Doko/tezenie n a s tą p i )
(1) Tóningen znaczne miasto p r z y  ujściu rzeki  Ejder  do morza,  

w  xię?twie Sleswickim.
(2) Ma la  wyspa  na morzu póinocnem o 6 mil od ujścia rzek 

Wezery,  Elby i Eideru.
(3) Miasto nadmorskie i handlowe z  portem , w Westgct landj i  w 

Szwecji.

T E A T R  NA RO D OW Y .  Dzi ś  k o m e d j a  Goldoniego:  A n -
ty k w a r ju sz  czyli  p i e k ł o  domowe.

G AB IN ET  T O P O G R A F I C Z N Y ,  w salach redutowych. 

—  Uczony pies Fido —  pod Nr. 411 iki Krak. Przedmie^.
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